
K I 1I.IKR WARSZAWSKI.
D. 5. Marca.  —  Hok 1846.

Czwai t ek . M  62 .
Jut ro,  Śty W ik t o ry n ,  

Ju t ro  i poiutrze,  Suche dni.

W ed łu g  rapor tu odebranego wczoraj »  W a r n a a i e  od 
Jen:-Lej:  P a n iu ty n a , Kraków r a n o ! 9  Lut: (3 Marca)  bez 
bi twy,  i iak zawsze przy radosnych okrzykach  mieszkań­
ców przez wojska Rossyj . kie  zaięty został.  M ojska nasze 
p r zed  nocą p rzybyły  do M ic h a łu w ic , aby ze świtem u n )  
derzyć na Kraków;  lecz buntownicy dowiedziawszy się 
tejże nocy o przybyciu naszych wojsk,  natychmiast  
z miasta uciekl i  drogą do Szląska pruskiego i ku  Po- 
wi. towi  Olkusk iemu.  W pogoń za nimi wysłano pu łk  
kozacki ,  lecz oni wypr iedzi l i  nasze hufce o 4 godziny.

Komisja Rząd:  Spraw WTewnętrz:  i Duchów,  na p i z ed -  
stawienie Rady głównej  opiekuńczej  zakładów dobro­
czynnych,  2go b. m. ,  mianowała P. Jana M roczkow skie-  
go, Cz łonk iem Rady opiekuńczej  zakładów dobroczyn­
nych Powiatu Kieleckiego.  ^

Komisja Rz: P. i Ska rbu ,  powodowana użaleniem się 
jednego z handluiących na niedc godność t raktu dla t r a n , - 
portów,  od Komory lsze j  klassy w ł f  ieruszow ie  p ro ­
wadzonych dotychczas na Widawę ,  Pio t rków,  Rawę i 
Mszczonów do Warszawy oznaczonego; polegaiąc oraz 
na zapewnieniu Rządu Gub:  Warszawskiego z d. 2 4P .ŹJ ;  
r .  z. uczynionem, że t r ak t  ten z powodu błotnis tego 
gruntu na wiosnę i w iesieni rzeczywiście iest bardzo 
p r z yk r y  a z ciężarami do przebycia prawie niepodobuy,  
i że t r ak t  przez Sieradz po szosę do Warszawy nierównie 
b y ł b y  dogodniejszy,  iakkolwiek bowiem droga do Sie- 
radża’ także  nie iest we wszystkich miejscach dobra ,  ale 
za to krótsza,  a dalszy t r anspor t  po szosę do \ \  arszawy 
wynagradza niedogodności podjęte drcgą  z Wieruszo-  
wa do S ie r a d z a } postanowiła dotychczasowy t r ak t  han­
dlowy,  z Wieruszowa  na Widawę,  Piot rków,  Rawę i 
Mszczonów przepi sany,  zmienić,  i na przyszłość ozna­
czyć na S ie r a d z , a następnie po szosę do Warszawy.

K o m isja  h w a te r n ic z a , w wypełnieniu Reskryptu JM . 
Jener ał -Lej l :  O ku u ew a , p .  o. Warszawski  Woionnego 
Guberna tor a ,  z dnia 15 (2 7 )  z. m. ,  zawiadamia V\ ła-  
ścicicli domów M. Warszawy i Pragi,  że JO. Xią?.gNi- 
MIESTN1K, raczył  zatwierdzić na ro k  1846,Tabel l ę  o p ł a ­
t y ,  za nieponoszenie kwaterunku w naturze w Warsza-  
wie i na Pradze.  (Ta  Tabel la  znajduie się w wczoraj .
szej Gazecie Rządowej ) .

B iu ro  W a rsza w sk ieg o  O b er-P o licm a jstra . Ponieważ 
n i ek tór e  z osób s t ręczonych przez tutejsze Kantory Gu.  
wernerów i Guwernant ek ,  tylko uczyni ły  staranie o 
uzyskanie upoważnienia,  lecz takowego dotąd jeszcze 
nie o t r zyma ły ,  i być  mole ,  że dla b raku kwalifikacji 
napkowt j ,  wzbronione im będzie t rudnienie się nauczy­
cielstwem prywatnem;  przeto zawiadamia utrzymuią*

cych wspomnione Kantory,  że odtąd,  pod odpowiedzial­
nością, nie mogą s t ręczyć takich nauczycieli i nauczy­
cielek,  k tór zy  nie posiadaią w r ę k u  wydanych upo- 
waznień na zasadzie ustawy z dnia 18 Stycznia 1841 
rok u. (G.  Pol ic . )

Oko ło  roku 1710  mieszkał  w Warszawie p rzy  ul i­
cy  Nowomiejskiej  maj st er  Szewcki ,  maiący imię K a ­
z im ierz , k tóry  dostarczał  obuwia męzki e dla znakomi­
tych osób,  i kaza ł  sobie za swą robotę sowicie płacie;  
ale za to od uboższych mieszkańców b ra ł  za buty mniej 
niż iego koledzy;  zaś w dniu swych imienin (4  Marca),  
r o z s y ł . ł  t rzewiki  dla wszystkich Zakonnic  w Warsza .  
wi« i Be rnardynek  na Pradze,  oraz obuwie czy t rze .  
w ik i ,  czy buty,  czy t repki  dla Zakonników żyiących 
z kwesty.  W  roku  1808 widzieliśmy w koryt arzu  lesz­
cze wówczas is tnącego klasztoru Berna rdyńskiego na 
P radze (wpodle  Lo re tu )  po r t r e t  tego Kazimierza,  maj ­
stra Szewckiego.  Szkoda i e  nie by ło  pod tym wize. 
r unk i em podpisu nazwiska;  ale ówczesny stary Bra ­
ciszek Fur t jan  opowiadał  o t ym dobroczynnym rze­
mieślniku,  i to przypomnia ł ,  źe ów Kazimierz w dniu 
swych imienin od rana do południa  modl i ł  się w Ko- 
ściele Panien Sak ramentek  p rzed  Oł ta r zem S. Króle­
wicza K a z i m i e r z a ,  a  w czasie nieszporów w Kaplicy 
Sióstr  Miłosierdzia na Tamce ,  gdzie także iest Oł ta r z  
tego Świętego Patrona.

Świeżo wyszły Romans his toryczny W 7miu tomach,  
pod t y t u ł em:  T rz ie h  M u szk ie te ró w , nabyć można po
zł .  24 w Księgarniach:  M erzbncha ., Emanuela  i Leona 
G liksbergów , O rg e lb ra n d a , S p iessa  i B inkow skiego .

Wczora j  złożono w Redak:  Kur je ra  od A-O.  zł .  3 gn  
10 dla Włościan  wsi S iek ie rek , dotkni ętych powodzią; 
a od E.  zł .  6 gr,  20 dla kaleki  S.

Wczo ra j  w T e a t r z e  Rozmaitości  przywołani ,  po E s te lh , 
Wszyscy;  w czasie D w óch p o ied yn k ó w , JPP.  Ż ó łk o w sk i 
2 -k roć  i S ko m o ro w sk i. Wkró t ce  daną będzie pierwszy 
raz w ięzyku polskim Opera  L u k re c ja  fło rd z ja .

Woda zaczęła opadać.  Dziś rano stop 16 cali 2.
4 n g l j a .  __ D ok t o r  L in d le y  na posiedzeniu towa­

rzystwa ogrodniczego uczyni ł  uwagę ,  iż trzeba by o 
os t rożnym przy wyborze kaitofl i  ua wysiew; kartofle 
bowiem z chorych wyrosł e,  miały na sobie znaki  tej- 
że choroby,  —  Wiadomości  z Indj i  wschód: p r zyb y ł e  
tym razem przez M a r sy lję  wcześniej niż przez  T ry-  
est, donoszą,  iż Seikowie po krwawej  bitwie z Angl i ­
kami  w dniu 22gim Grud: ,  pomimo utraty swego wa­
rownego obozu,  ieszcze przez 8 dni t rzymal i  się w o- 
bliczu armji  ang:, a następnie 29go Grud:  c o fn ę l i się
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p r  ze t Suf/pflsz. Seikowie wkroczyli w posiadłości angr 
* • r«J% 60,000 ludzi, między które mi b j ł y ,  znaczny 
oddział inzóy i 120 ftimaf. Pierwsza walka zawrzała 
18go Grad; między knrj'II'e 1/1 .30.000 Seików, a kor­
pusem Gubernatora i< net-litego liczący ui 14,000 ludzi; 
po zachodzie sb ńca nieprzyjaciel zostawił 17 armat 
Anglikom; nazaintrz iednak wrócił,  aby uprzątnąć 
swoich poległych i ranionych, wezem Anglicy nieprze- 
szkadznli; drudzy także znacznie ucierpieli, mieli bo­
wiem 250 lodzi zabitych a ranionych 500. W  skutek 
ran, umarł waleczny Jener*ł-Maior Sa le  (Se l)  Kwa­
termistrz ieneralny'. 2fgo Grod: Jenerał H ard ing  o- 
trzy ma wszy posiłki z Firozpur  ruszy ł dalej,  ale tyl­
ko iaho drogi w dowództwie, Armja Seików pod do­
wództwem Sirdara T ej S in g h  znajdowała się w mo­
cnej pozycji zasłoniętej laskiem i krzakami. Anglicy 
zostali powitani tak morderczym ogniem armatnim, że 
lewe skrzydło pod dowództwem Jenerała L iltle r  mu­
siało cofnąć się; szczęściem środek pud dowództwem 
Jenerała Gilbert tuszył do atakn z bagnetem, i ten 
korpus został powitany ogniem armatnim, i wiele u- 
cierpiał od exptozji licznych min Założonych przez 
Seikow; rzez była okropna, a korpus środkowy cho­
ciaż uczynił wrażenie na nieprzyiacielu, został przed 
wieczorem cofnięty. Tymczasem 3ci j u łk  dragonów 
wykonał a tak ,  ale ucierpiawszy wiele, został także 
cofnięty. Seikowie zaięli następnie wszystkie swoie 
pierwsze pozycje, i przez całą noc niepokoili wojsko 
ang: biwakujące ped gółem niebem. O 4tej rano 22go 
Grod: bitwa wznowiła się i trwała przez 3 godziny 
zacięcie. O 7mej ogień aim tni Serków b y ł  najokro­
pniejszy, lecz od tego czasn odwróciło się od nich szczę. 
scie woienne; o Iszej Anglicy zdobyli warowny ich o. 
boz śród okropnej rzezi, 91 armat popadło w ich rę- 
ce, nieprzyjaciel nie mógł im więcej stawiać oporn. Gu­
bernator ieneralny, iako tez, dowódzca całej armji Je- 
nerał Hugh Gugh, znajdowali się w najgęstszym ogniu; 
drugi w stanowczej chwili zgromadził pierzchaiące woj. 
sko » na nowo powiódł do attakn. Zapewniaią, i i  Sta 
część armji angie): (liczącej 20 ,000 ludzi), poległa lub 
została ranioną; 61 oficerów argiel; między niemi Je- 
nera^ lU. K a ^ ii l l , 2ch Brygadjerów, kiikn Podpałko* 
wnt ow i 5cin Adjutantów Gubernatora, zostali zabici;
*» «• dr"BOBÓw zostało tylko 200 ludzi. W  bli-
9 oset irozpur  Sirdar T oj Singh zawiązał z Guberna- 
torem l ene i a  n y m  układy; odpowiedziano mu, iż pokój

ę zm y towany pod murami L a ko ry . Mniemaią, iż 
wycieńczona armya »„g: bfdzie k i |k ” f
godn, odpocząć, mm zostanie posiłkami wzmocnioną. 
X,ą>.ę W a ld em a r P rusk , miał przyiąć „dział w bitwie 
przeciw Sa.kom, a lego Lekarz przyboczny Doktór H o ff .  
n ch ter  tamże poległ.

B elg ja .—  Dziennik R ruxel$ki oświadcz*, i ł  ogło­
szona przezeń wiadomość o ucieczce 97 Xięży k-to- 
lickich zSyberji ,  wychodzi od oszusta, który o k a z a ł  re ­
dakcji papiery rekomendacyjne zupełnie fałszywe od 
kilku Biskupów niemieckich. W  fF a leucien  oszust 
ten, o którym okazało się, że iest Xifdzom, dla złego 
prowadzenia się zasuspendowanyin, uwięzionym został. 
Z u rn a l R r u x e l s k i , iest, iak wiadomo, organem katoli­
ckim. (Gaz: Pow: Aug«:)

Francja. —  W edług  nowego prawa o wzorach fa* 
bryk, ustanowioną iest kara 100 do 2,000 fr. za prze­
drukowanie wzorów, a kara 200 do 4,000 fr. za prze- 
dawanie towarów z deseniem przedrukowanym. Mini­
ster handlu ogłosił ,  iż Rząd wyśle okręt celem zwie­
dzenia zachodnich brzegów M a d a g a tka ru  i zawiązania 
stosunków handlowych; reprezentant z miasta N antes  
(Nant) towarzyszyć będzie tej wyprawie, aby upowsze­
chnić próby wyrobów francuzkich.—  W  biur.ch Izby 
Deputowanych 23go z. m. z okoliczności narad nad bu­
dżetem Algierji, ganiono sposób prowadzenia wojny przy* 
ięty przez Marsz-łka R ugeaud  (Biużo). P. M ounier  
(Munje) radził, aby Algierję zamieniono w Wice-Kró­
lestwo. —  Raport Marszałka R ugeaud  (Biużo) z dnia 
l ig o  z m. donosi o ukazaniu się A bdelkadera  w gó­
rach O z w d s z u r y .  O b a w a  w Algierze u - t a ł a ; przeko­
nano się bowiem, iż są dostateczne siły na obronę J/« . 
t id iz y .

H isip a n ja . —  Przez czas ministerj-lnego przesilenia, 
Jenerał-Kapitan  B reton  przedsięwziął w Barcelonie 
nadzwyczajne środki ostrożności, a spokojność nie zo­
stała naruszoną. W te niże mieście w ostatnich dniach 
poż.ary zrządziły znaczne szkody; dwie f a b r y k i  wyro­
bów bawełiii, nych stały się pastwą płomieni.

Arak ów’. —  O wypadkach, które Cesarsko- Austrjac- 
kie wojsko spowodowały wkroczyć do K rakow a , za­
wiera A u str ja c k i D ostrzcgacz  conastępuie: Już od nie- 
iakiego czasu spostrzeżono w Krakowie między znanymi 
stronnikami rewolucyjnej partji, młodymi ludźmi, nawet 
z wyższego stanu i niższej klassy ludu ruch ponury. Ta­
kowy wzmagał się od dnia do dnia co raz mocniej; nikt 
iuź nie wątpił, że się w Krakowie iakiś zamach przygoto­
wuje, który miał służyć za hasło znajduiącym się w przy­
ległych prowincjach, rewolucjonistom, a związek ich o- 
kazał się widocznym z indagacji, takie iuź w G.licji i 
w Wielkiem Xztwie Poznańskiem rozpoczęto. Prawi 
ludzie, posiadaiący nieiaki maiątek w Krakowie, nie ważyli 
**ę iuź prawie nigdzie ukazać z boiaźni, aby na nich pier­
wszego nie wykonano zamachu. Nawet publiczne Władze 
t Urzędnicy byli zastraszeni groźbami, z iakiemi się publi­
cznie da wały słyszeć osoby, znane z rewolucyjnego spo­
sobu myślenia, oznajmuiąc im wprost, że na nich zwróci 
Mf zemsta ludu, ieżeliby się odważyli stawić opór, albo



291 —

ieżeliby dla przeszkodzenia przygotowanej agitacji rę k ę  
podawali. T en  stan rzeczy rozniósł po całeui mieście 
strach paniczny i sparaliżował nawet czynność K rakow, 
skiego rządu ,  k tó ry  nie mógł się iuż d łużej mylić, że nie 
ma dastatecznych środków do przy tłumienia tego spisko. 
Rezydenci opiekuńczych  Mocarstw w Krakowie otrzymali 
niedawno d ok ładne  doniesienie, że w Krakowie są u k r y ­
ci dwaj przewódzcy polskiej parlji rewolucyjnej niaiący 
stanąć na czele agitacji, k tóra  miedzy 20 Lutego a osta- 
tr ieuii dniami karnaw ału  wybuchnąć miała; że wszyscy 
młodzi ludzie, a nawet ci, k tó rzy  do najznakomitszych 
rodzin należą, otrzymali wezwanie, aby się na pierwsze 
wydane basło złączyli z Naczelnikami rewolucji,  k tó izy  
wy-tąpią ,  zagrażając oraz hańbą ty m ,k tó rzy b y  tego we­
zwania nie usłuchali ,  a śmiercią tym, k tó rzyh ys ię  powa- 
ż»li publiczne władze o tein zawiadomić. Tali dok ładne  
l w tak wysokim stopniu niepokojące szczegóły nie pozwa­
lały  Rezydentom opiekuni zych Mocarstw pozostać d łu ­
żej spokojnymi widzami tego, co się pod ich okiem dzie- 
ie, i do bardzo bliskiej przyszłości przygotow uie. Uda­
li się oni przeto do Krakowskiego Senatu z zapytaniem 
czy uważa swe własne siły  za dostateczne do zapobieże­
nia rewolucyjnej agitacji, która okazała się oczewistą, u- 
trzymania publicznego bezpieczeństwa i ustawami przep i­
sanego porządku ,  id o  ochronieniam aią tku i życia miesz­
kańców Krakowa. Na oświadczenie Senatu , że nie ma 
na to dostatecznych środków, i dla tego zmuszony iest 
zostawić do woli Mocarstwom opiekuńczym , aby takich 
środk ów u ży ły ,  k tóre  się im najstosowniejszeuoi zdawać 
będą, wezwali Reprezentanci trzech mocarstw najpierw 
komenderującego Jenera ła  Ces: Ausłr: wojsk na Podgó­
rzu, naprzeciwko Krakowa,iako najbliższego stanowiska, 
aby przy gotował się z dostateczną siłą  wojska na wszelki 
wypadek wkroczyć do Krakowa, gdyż idąca na W iśle 
kra wkrótce wszelką kom unikac ję  między obu brzegami 
na k ilka  dni przerwać może. W s k u te k  tego w kroczy ły  
dnia 1 8 Lulrgo  : bat. Ijon Cesarsko A usti: linjowego p u ł ­
ku Hrabi N u g e n t,  i ,pół szwadronu konnicy, tudzież p ó ł  
baterji dz ia ł  polowych do K rakowa, i zaięły tamże straż 
g łów ną. Zaraz potem udała się deputacja Senatu i O by­
wateli Krakowa, do komenderującego Jenera ła  Cesarsko- 
Auslr: wojsk dla okazania mu g łębo k ie j  podzięki ze s tro ­
ny Senatu i Obywateli za to , że w tak kry tyczne j chwili 
pomocy im udzielił .

D o strz-g a cz  A u s lr ja c k i  pisze z W iednia 26  L u te g o :  
W iadom o iuż, że wojska Cesarsko-Austrjackie  w kroczy­
ły  do Krakowa, i zdo ła ły  tamże p rzy t łum ić  n iespokoj-  
nosci. Gdy iednakże  Komendant konsystuiącego tamże 
oddzia łu  o t rzy m a ł  no toryczną  wiadomość o zbliżaniu 
się znacznych grom ad powstańców z o brębu  do miasta 
K rakowa, gdzie się od swoich partyzantów  czynnej po­
mocy spodziewali,  uważał za rzecz  stosowną opuścić

tymczasowie K raków  r zaiąć odpowiednie stanowisko 
na Podgórzu. T en  pochód o d b y ł  srę w sku tek  Wyda­
nych rozkazów bez najmniejszej przeszkody,

N ie m c y .—  Podług  gazety S z lą z k ie j , i wojsk o P ru ­
sk ie  wmaszerawało do obwodu K r a k o w a .   Donoszą
z Wiednia : Znowu z powodu palenia cygar,  ieden z p rze ­
chodzących p rzez  ulicy miasta a niepowolny wezwaniu 
żołn ierza na warcie stoiącego, naraz i ł się na to, iż ostatni 
zmuszony b y ł  strzelić do niego. —  Najwyższem gabine- 
towem postanowieniem z d. 3 1 Grudnia 1845, ogłoszo- 
nem w zbiorze praw Pruskich pod d .10  Lutet 1846 ,  maią 
odtąd  Żydzi podlegać zaciągowi do wojska także i w tych 
prowincjach, gdzie dotąd od s łużby  wojskowej byli wol­
nymi, iak w W ielk iem  Xięztwie Poznańskiem. W s k u ­
tek tego pobierana od nich opłata rekru tow ego ,  została  
snirsioną.

Z  P o z n a n ia .—  Jakkolw iek  żadne iuż nie wychodzą 
urzędowe ogłoszenia tyczące się odkry tego  tu sp isku ,  
iednak publiczność nie przestaie  zajmować się szczegó­
łam i tege nieszczęsnego planu. B y ła  to rzeczywiście 
krwawa rzeź, k tó rą  ochydni zbrodniarze do sk u tk u  do­
prowadzić zamyślali. Aby ła tw ie j  zamierzone cele wy­
konać, p rzyję to  ty lko  dwie kategorje ,  p rzyiacloł i nie­
przyjació ł .  Kloby się wahał przystąpić  natychmiast do 
w spółudzia łu  w powstaniu, tego miano śmiercią k a rać .  
Zwożą tu ieszcze ciągle wspólników spisku; sk ład  3 0 0  
lanc zwieziono tu niedawno; nadto W ła d z e  Wyśledziły 
znaczne summy do spiskowych należące. W  Ogóle spo- 
kojność wcale tu żawichrzoną nie została, a gdyby  n ie  
środk i ostrożności wcześnie p rzez  W ła d z e  przedsięwzię­
te, niewiedzreiibyśmy wcale o pro iek tow anym  spisku.
( A lig: Augs: Zeit:).

Z  W ie d n ia  2 6  L u teg o . —  Z Galicji donoszą ,  że  
* strony  Rządu tamecznego przedsięwzięto najsku te­
cznie jsze ś r o d k i ,  celem zapewnienia kraiowi z u p e łn e j  
spokojneści. Z  resztą żadne nowe zamieszanie miejsca 
nie  miało.

T u r c ja . - — A m erykańsk i parostatek M a rm o ra  z ś ru ­
bą  archimedrsa 5go z. m . w bliskości wysepki S p a -  
l in d o r i , w padł na mieliznę i został uszkodzony; podró­
żnych za pomocą łó d ek  sprowadzono do S c io ;  parosta­
tek  ten  asekurowany iest w A m eryce  ty lk o  na 1 0 ,0 0 0
dollarów .

W i o c h y .—  W  N ea p o lu  biega pog łoska ,  że m a łże ń ­
stwo Królowej H iszp a ń sk ie j  z Hrabią T ra p a n i  iest po­
stanowione, i że wszelkie t iudności w tym  względzie u -  
sun ię to .—  W  począ tku  p rzysz łego  miesiące, Król Nea- 
poli tański uda się do Sycylji ,  zkąd  wróci z N . C E S A ­
R Z O W Ą  R ossy jską ,  odzyskującą  zdrowie. —  W  willi 
K a ser ta ,  o d b y ły  się świetne turnieie ,  w k tó rych  m ia ł  
udział sam M onarcha. T u rn ie ie  tę  będą powtórzone.

Rozmaitości, —- Bogaty , lecz bardzo skąpy Obywa-
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U l ,  B l t ó r ^ g o  r z a d k o  g o ś ć  b y w a ł  z a d o w o l o n y ,  n a m ó w i ł  
rag d o b r e g o  p rz y ja c i e l a ,  aby z n im o b i ad  p o d z i e l i ł .  T r o ­
c h ę  p o l e w k i ,  m a ł o  i a rz y ny  i n i ec o  sera,  oto c a ł a  ws pa ­
n i a ł a  uczta.  „ P r zy ja c ie l u ! ”  r z e k ł  O b y w a t e l ;  . c a k e s  i no . e  
p o c i e s z y ł  swoii )  o b e c n o ś c i ą !  k i e d y ż  r a c z y s z  ze ciin^ zno  
w u  o b ia d ow a ć ? ”  „Jeś l i  t y l k o  m o ż n a ,  u t z y m ę  to n ajc hę ­
tniej  w t e jż e  c h wi l i ,  o d p o w i e d z i a ł  go ść  g ł o d n y . —  >' ie-  
śn i ak  s t a ł  w mi eśc i e  p r z e d  w y s o k i m  p a ł a c e m  I l . o k i e r a  
i  d z i w i ł  s i ę ,  ż e  p r z y  tak o g r o m n y m  g m a c h u  braina irst  
z b y t  m a ł a .  „A n u , ”  r z e k ł  do n i eg o  sąs iad;  „ l eźeL c h ce s z  
w e j ś ć  do p a ł ac u ,  mus i s z  k ar k  nagiąć .  —  K aż d y  ch ce  być  
d a g u e r o t y p o u > a n y i n .  C ó ż  d z i w n e g o ,  k aż d y  c h c e  widz ieć  
c z a r n e  na b i a ł e m ,  i e  wart  i es t ,  a ż e b y  i rm s ł o ń c e  ś w i e ­
c i ł o . - —  M a ł ż o n e k  g r o z i ł  o s t ro zę be j  p o ł o w i c y  s w o ie j ,  źe  
i e ż e l i  nie  z a m i l k n i e ,  z jawi  s i ę  iej po ś m i e r c i  w postaci  d u ­
c ha .  „ T y  g o  za życ i a  ni e  ma s z ,  z k ą d z e b y s  w z i ą ł  po  
ś m i e r c i , ”  o d p o w i e d z i a ł a  Zona .

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
* Gr z ym ał a  Wj nc :  Oby:  z Obor ;  Gu t t  Alex:  Sędzia z Sieradza;  
Ka j 7.es Józ :  Kup:  z Rossj i :  Leopold Komisa: ,  Mailu Gust :  Fa b r :  
lus t rum: ,  i T h y m e  Jan Jub i l e r ,  z Ki jowa;  Zaboryńsk i  Achites 
J a n  Kapi t ;  z Kossji .  ( G .  P. )

g&ONI E S l E W I A . .
NASION o g r od o wy c h ,  K W I A T Ó W  letnich i z imowych 

W r ó żn y ch r gatunkach pewnych,  można nabyć za cenę a m b r -  
kowaną , zaŹe l azną  Brama w Gościnnym Dwor ze ,  gdzie h an ­
del F ru k tó w Andiycl i iewirzow ej.

Dnia 28 Lutego,  zginęła  S Z P I L K A  z.łota, w ksz t a ł c i e  nmsz 
l i i ,  nasadzana turkusikami  i pe r e ł kami ,  oczka b y ł y  rubinowe.  
Jźaskawy Znalazca raczy oddać przy ulicy Leszno pod Nr  6G6, 
do Rządcy domu.  za nagrodą zł .  5.

Dobra  R E D E C Z  K R U K O W Y  w O k r :  Br *es ko-Ku i aws ki m, 
wydzie r żawione  będą przez publ iczną l icytację w 6*ietmą dzier ­
żawę  od 24 C*erwca  r. 1846,  prze>i Rcienteni .  Leśniewskim w 
dniu 11 /23  Kwietnia r. b.  w mieście Wł oc f aw ku odbyć  się iaa- 
iącą.. Licytacja  rozpoczynać  się będ/. ie od summy 930 ( / f ,  
(•2-00) rocznej  dz i erżawy.  Frzystępuią* y do licy tacj i ,  złożyć 
powinien na ręce Re jenta  wadjum Rsr  450 (zJ.-300Q). Warunki  
U Reienta  Leśniewskiego pr zej rzane  być  mogą.

J .  G ó rsk i, J l ny  Opiekun.
Złożono do sprzedania  w Kantorze  Informacyjny m w pa ł a­

cu Potockich,  dwie S ZA F KI  bardzo ł adne ,  w.guscie a l n  r e ­
name nce; iedna r. nich pal i sandrowa,  2ga  w rozmai te  desenie.

Dwie K A M I E N I C E  m urowane p i ą t r ow e ,  na pr y n -  
!:: cypalnej  tilicy w Wars / . awie ,  z wolnej  r ęki  są do
Tff ł ł i t tWa* *Prx*,l*łii®. —  T a m i e  żądaną iest  P O Ż Y C Z K A  
ł f 1 lis 1 30,00.1 zł .  na 1 szy Nr  h ipo tek i ,  pod korzystnemi  
wa i unkami ,  lecz bez pośrednictwa Fa k t o r ów.  Wiadomoś ć  
powr . i ąśr  można w Składzie W i n  P.  Stefana Gr abowskiego 
na K rak:  - Przedni : ,  naprzeciw Sgo Krzyża .

O W S A  I O O  k o r c v ,  i e s t  d o  s p r z e d a n i a  r a z e m  
lub częściowo przy ulicy Wój towskie j  pod Nrem 1SG4. V i a  
domość h Właścic ie la  tegoż domu.

Sekw.es t rator  Powiatu War szawskiego ,  podaże do p u b l i ­
cznej  wiadomości ,  iż zaiyte D R Z E W O  sosnowe w  szczapach 
sążni  3 0 ,  w  dobrach B/ędnwie ,  za-zaległą sk ł adkę  Ogn i ową ,  
będzie  W  dniu 25 Lu te go  (9  Marca)  r ,  b. w P rz e d z i e  W ó j t a  
Gminy  Błędów,  przez  l icytację sprzedąnp.  J .  'Ż u s u t t w s k i ,

t s  n u i t s  di i Po-  
praw inny w pół  

j ę  Zn: 
chu P'

i tomu

K t oby  z P P .  Właściciel i  Ińb Rządców Domów miał  do wy-  
„rfię. ia 3 lub 4 P O K O J E  z. Kuchnią,  Drwalnią ,  Wo zo wn i ą  i 
Sta jnią  na parę  koni; zechce się zg łos ić  w Hotelu Li tewskim
pod Numer  3ci .  j _ .

Pod  Nr 480 przy  ulicy Sena tor sk i e j ,  pod Gwiazdą ,  iest  
do naięc.ia od W h l k i e j - u o c y  r. b SZYNK z 4tna Pokoiami .  
Wiadomość  w Cukierni  P. Deeli pr zy  rogu  ulic Senatorskiej
i Miodowej .  ,

P A R A S O L  l ekki ,  ciemną i ed*abną  ki i a jką p o ­
k r y t y ,  zapinany na gałaczkę b i a ł ą  kościaną o* 
k r ąg ł ą ,  został  wymieniony za inny; k t ór y  * znaj - 
duie się 3o odebrania  pod Nr 809 przy ul icy

Solnej ,  u Gospodarza .
W  dniu 4 b.  m. idąc ulicą Miodową i Senator-  

I , f ■ ską ,  zgubiony został  2gi  tom I . t
re- L a ć h a ise  p - ir  l . io n  (J o d a n , o 

skórek ,  pap i er  na ok ł adka  h szafirow y. Uprasza się Znalazcy
0 oddanie tej Książki  do E x p e d i c j i  Gaz.  t w gmachu Poczto 
wym znajduiącej  się.  Spodziewać się n i h ż y ,  że i l ikt  2gh tomi 
dzieła  i iko  bezużytecznego,za t rzymać nie zechce.

Jadąc./ ,  ulicy ( .Ułudnej  do Ratusza Dorożką ,  zos tawiono pąk 
K L U C Z Y K Ó W .  Uprasza  się ł askawego ZuaUzcy,  aby raczył  
oddać pod Nr 932 przy ulicy Chłodnej  na lsze p i ą t ro ,  za żądaną 
nagrodą.

Są do sprzedania 2 S Z A F Y,  iedna i e / o nO w a  z lakun s a ­
mym kontoarem,  mogąca s łużyć  do Ma gazynu  St ro iów lub do 
innych p r z e d m i o t ó w ,  w  bardzo dobrym stanie;  2ga sosnowa,  
także,  do St ro jów;  p r zy l em są dwa  Z N A KI  na d r zwi ,  i ie 
den nad sklep doży,  mogący służyć,  do F a b r yk i  Kwialow i 
P iór .  Wi adomość  orny ulicy No * ©miejskiej Nr  163 na Im 
pi ą t r*e .  nad F ab r yk ą  For t ep ianów Hóchhartssera.

P A N T A L J O N  or/ .ethow y o 7 okt awach,  zu- 
pełnie w dobrym stanie,  iest do sprzedania w 

P'i'iiimffiffi?' kan torze  Informacyjny 111 w pałacu Fotockicb  pod 
Nr  415 pr/.y ulicy Krak - Pr /edai ieście.

Dziś rano c i ep ł a  s topni  3. W czoraj  w południe 8 
T E A T R  W I E L K I .  Dziś,  po D om ie cło p r z e d a n ia ,  zamiast  

D w a j 7 ,lod zir  ii’. będzie 52gi raz S y f j i d a .
T E  ATR R O Z M A I T : .  J u t r o ,  37my raz K S m in ia r z .  40 t y  r a t

P e w n y  Jegom ość.

5 \V Zak ładach  Piekarni  W iedeńskiej  (ul ica Długa Nr  51)2), t 
* dostać można wszelkich W Y R O B Ó W ,  Cukie rn i czych ,  P i e r  } 
ł n i k  r skich i P i eka r sk i ch ,  p o - t a ł y c h  najpomierbie jszych ce j 
Snach.  Now uści pod ł ug  zagraniczny cle model i  są:  Karmelki}  
i k r emowe, P ie rn ik i  p u r y z k i e , P  sty w iedeńskie,  Alfonski  kre-  i
1 uiowe.  Cukr y  l ik w oro  we bryl antowe,  Pa-s jansy,  Karmelki  5
,  brylantowe,  oraz w Wi ed ni u  ua słabości  piers iowe znacznie %
{ uż yw a n y  (u nas nieznany)  nader  przyicmny t runek Barbaras .  J 
|  Nadzwyczajna taniość :  Karmelki  w 20tu gatunkach po 2 i 3 5
» zł .  funt;  Czekolada  zd r owi a  50 gr .  fuut,  pa ryzka  zupełn ie*
5 w nowym kształcie  po z ł  3, waui l j owa  po t ł .  5.—  Pie rników j 
i  za zł .  4 kupu j ącemu ,  dodaje się 5 ty  złoty; rabat .  Chleb pa- J 
( ryzk i ,  różne Roga le  i Bułeczki  po różnych penach.  Na ż ą - ( 
i danie,w każdąNiedzielę i Cz wa r t ek , Pą c zk i  na maśle.— T amż e  { 
5 pr zy jmują  sie Uczniowie dobrej  kondui ty,  k t ó r z y  nauczyć »
ł i,! . __ . 1 "ll * _ łe / l l l  la l i  .Sil.ik I..1, k . .! .] . . ,  .  A .n  la n W a4 się mogą w k ró t k im czasie tycli 3c.h sztuk lub każdej  z osobna.  { 
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J u t r o  w Handlu IMaiett sJciego p r zy  ul icy Bednarsk iej,  na Śnia­
danie:  Stoi fisz po Kąpucy ńs: ,  Sandacz / tai:< mi ,Szczupak z k l u -  
ł eczk: ,  Karp  na szaro,  (Jkoii  po hot jender : .  K a r a s i  Lin z kapuś: ,  
K-Jl lety rybne,  Naleśniki ,  P i e r og i ,  Enpa  ry bua,  Pot rawy mięsne.  

W  hauoltt  f t  i i i # ,  cgdzi rń S T O K F J S Z  i SI EL A WY .


